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w Uniwersytecie Jagiellońskim.
Niniejszym w Imieniu Senatu Uniwersy- 

tecko-Jagiellońskiego podaje- się do powsze
chnej wiadomości, że do obsadzenia Kate
dry Medycyny sądowniczej i Policyi lekar
skiej, tudzież Historyi Medycznej i Chirur
g ii ,  na dwa pierwsze w języku polskim w 
kursach półrocznych, a ostatni po łacinie 
przez rok cały, po 10 godzin tygodniowo, 
według dziel autorów mających bydźzatwier
dzonymi przez Senat Akademicki, z pensyą 
stałą do tej posady _przywiązaną złp. 6000 
rocznie; otwiera się konkursowy popis. Ż y
czący sobie dostąpić Katedry w mowie bę
dącej, winien nadesłać pocztą na własny 
koszt prośbę da Rektora Uniwersytetu najpó
źniej na dzieńO marca 1834dołączyćdo niej na- 
stępujące dowody: 1. metrykę; 2, bieg ży
cia ; 3. Dyplom Doktorski otrzymany w. Kra
kowskim lub innym Uniwersytecie będącym 
w Państwie jednego z trzech Najjaśniejszych 
Opiekuńczy ch Dworów kraju tutejszego. Po

ozem; Owi z ubiegających się którzy po przej
rzeniu przez Senat Uniwersytecki próśb r do
w odów , za godnych bydź przypuszczonymi 
do ubiegania się uznani będą, wezwanymi 
zostaną przez Hektora Uniwersytetu d o 1 od
bycia Konkursu postanowionego nieodmien
nie na dzień 21 kwietnia 1834 'piśmiennie, 
a na dzień 22 t. m. i r. ustnie w z wyż 
wspomnionych- językach.

Kraków 10 listopada 1833 r.
Sekret: Uniwersytetu Jagiellońskiegp. 

(3r.) A. Czapski.

O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U *  ł
N A  K A T E D R Ę  S Z T U K I PO ŁO ŻN ICZEJ T E D ZIE Z  

CIIO RO B K O B IE T  I  D ZIE C I 
w Uniwersytecie Jagiellońskim- 

Niniejszem wlm ieniuSenatu Uoi wersy tecko- 
Jagiellońskiego, podaje się do powszechnej, 
wiadomości,że do obsadzenia kaleary sztuki po- 
łożniczej, tudzież chorób kobiet i-dzieci,- któ
re to przedmioty po 10 godzin na tydzień 
w języku polskim, pólroczremi kursami we
dług dziel przez . Senat Uniwersytecki za
twierdzić się mających, wykładane będą, z 
pensyą stałą do tej. Katedry przywiązaną 
Zip. 6000. rocznie; otwiera się konkursowy 
popis. Z  tą katedrą jest połączony zarząd 
Instytutu położn iczego, i obowiązek niesie-
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nJa pomocy lekarskiej połóżn icon ijłu b  dzie
ciom .chorobą złożonym , wykazując nd nich 
waaoświatlczeniu uczniom uwolni naukiwspo- 

«m lione ; do Niego ' także dozór mad szczd- 
pieniem ospy należeć będzie.

Życzący sobie dostąpić katedry w m ow iń 
będącej, winien nadesłać' pocztą na iiłasry  
koszty  prośbę do Rektora Uniwersyfetii-naj- 
później na dzień 2 t lutego 183.4 dołączając 
ido niej następujące oowody: 1. Metrykę. 2. 
Bieg życia. 3. Dyplom Doktorski otrzymany 
w Krakowskim,- lub innym Uniwersytecie bę
dącym w- Państwie jednego z trzech N ajja
śniejszych Opiekuńczych Dworów kraju tu
tejszego.

Boczem  Owi z ubiegających się , którzy 
po przejrzeniu przez Senat Uniwersytecki 
próśb i dow odów , za godnych bydź przypu
szczonymi do ubiegania się, uznani będą, 
wezwanemi zostaną przez Rektora Uniwer
sytetu do odbyciu kon ku rsu ,postanowionego 
nieodmiennie na dzień .10 Kwie.nia 1834 r. 
piśmiennie, a na d?ień 11 t. ni. i r. nslniew 
zwyż WiSpomnionym języku.

Kraków .dnia 10 Listopada 1833 r.
Sekr: Uniwersytetu Jagiellońskiego 

(3r.) v A. Czapski.

L O T L R Y A  K R A JO W A .
W  582 ciągnieniu dnia 20 Listopada 1833 

roku-\v przytomności osób. od rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kola zostały 
numera następujące?-. *

62. —  35. —  83. —  5,4. — 27-.
Przyszłe Ciągnienie 5E3 przypada dnia 

27 Listopada 1833 r.
Ceny zboża-w czterech gatunkach na targo

wicy w Klepaczu przy Krakowie sprzedawanego
D . 18 i lOListopada 
1833 roku.
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A ^ . S ' f R  Y A.

Wiedeń' 3p Października. 
Hiszpański poseł hrabia Campuzano u» 

wiadomi! już cesarski dwór o wstąpienia

na troń młodej k rólow ej, jednak dotych
czas zwyczajny list wierzytelny nie złożył. 
T o  bowiem tylko w tenczas może nastąpić, 
kiedy uznanie' nowego rządu -prżez-cesarza 
nustrjackiego ftyrżecżbriem będzie. Nasze 
papiery z powodu politycznych domysłów 
Stoją bardzo nisko. Nad wyczajne wypadki, 
jók .e  od kilku lat widzieliśmy stosunkowo 
mało dotknęły austrjacką monarchją. W  
stopniach wyższych wojskowych , majązniia- 
ny nastąpić; -miedzy inneini mówią o we
zwaniu jenerał? Radeckiego na prezydenta 
nadwornej rady wojennej. T o  mianowanie 
spowodowałoby znaczne reformy . w arsnji, 
wiadomo bowiem, że hr. Radecki jest-twór
cą nowego -regulaminu, który zupełnie wydo
skonalony, nietyłko na samych taktycznych 
przepisach ograniczać się będzie, pewnie 
siąże Fili p Hesko-Hoinburski, teraz naczei - 

"Kie dowodzący w -Styryi, -w miejsce hr. Ra
deckiego do a.ustryackich W łoeh przenijsio- 
nyrn'-będzie. X iąże  Hesko Ilomburgski na- 

-'łeży dc najznakomitszych jenerałów v oiska 
, austrjackiego; - będąc naccełnie dowodzącym 

w GaTicyi, otrzymał w latach 1826 i2 8 -w a - 
żne dypiomatyczne posłannictwa, był-on  w 
-w Turćzech yj-R ossy! i Polsce Oczekujemy 
z ileńerpliw ością  doniesień z Hagi i -spo- 
dźfe\Y&myslę,'żexląźe.Śeh Warzeiiberg szczę- 
ślin ie  ^wfe pi lecenia'‘wypełni i belgijskie py. 
tanie przecież raz załatiiionem będzie. Z  re
sztą ire należy ono do głównych pytań i przez 
wielkie wypadki, które ńe pyrenejskim- pół- 
v jjip ie  się przygotowują, śwą ważność u- 
traciło. Stan kupiecki,' uważający z giełdo
wych notowań skutek połitycznyćł zdarzeń, 
zwraCa^jednak ciągle swe bezy na Belgiją i  
śledzi każdą z tamtąd pr-zyby wającą wiado
mość.
■ Nasz poseł przy sułtanie przysłał gońca z de
peszami',ktorb w-ęale nie są zaspokajające,suł
tan nie może wcale pokonać tyle różnorodnych 

J żywiołów. Nasi politycy chcący przeto na 
przód umówić Się, względem wszystkich 
wyniknąć mogących wypadków, z tego po
wodu ciągłe wysyłania gońców. Spodziewa- 
my się po przbiorności rządu, ż<~ nas żadne
zdarzenia nie ztiajdą nieprzygotowanemu

iv t '
Peszt Ł  27 Października.

Otrzymaliśmy tu wiadomości Lrlau 
(arcybiskupiego miasta ed 17 do 20,000 
mieszkańców, 16 mil od Pesztu W stronie- 
północno wschodniej,) według których tan



■w bieżącym tygodnia, podczas przywrócenia 
magistratuHeweskiego komitatu, różne z-dro- 
5;ności się wydarzyły, przyczem kilkoro 'łu 
dzi postradało ' życie , a kilkunastu -ciężko 
raniono. Kandydat na-godność V ice 'g 'esz - 
pana pan Kalay, którego arcybiskup (z.nany 
poeta niemiecki, 'Pan Jan ti&dyslaw Pyrker) 
i duchowieństwo przeznaczyło, znalazł wiel
kich przeciwników w szlachcie tak dalece, 
że fea namową tejże kilka tysięcy ludzi, 
po większej części włościan udało Się do 
miejsca wyboru, do Erlau i dopuściło, się 
tam okropnych przestępstw. Stronnicy P. 
Kalay spiesznie ucieczką się ratowali, w 
głównych ulicach wszystkie okna , powybija
no a wszczpgól.ności domy duchownych we
wnątrz najwięcej Ucierpiały. Akt wyboru 
nie ntógl się w takich okolicznościach odbyć 
i 'ó  kilka dńi odłożonym został. Kilka od
działów wojska tam wyprawił rząd. Mnie
mają , że skoro sejm w Presżburgu projekt 
o własności ’ gruntów włościan w praivo za
mieni, i król to potwierdzi, -ukończy swe 
posiedzenia. (G. V )

A N G L I A .
Londyn 29 Października.

■Dzienniki nasze uważają sprawę-Don M i
gnęła , prawie za skońozońezoflą. W ojsko 
D on  Miguela chociaż odwrót ku Santareni 
w zorow o wykonało; przecież brak żywności, 
zbiegostwo, Utrata bagażów i ciężkich dział, 
nie są dla niego na rękę.

Unia 30.-— Dziennik Sun donosi, podług 
gazet Lizbońskich': .Odwrót wojsk Migue-
łistowskich d. 13 B. m. potwierdza się. Od 
d.'B3 do b. m. nie zaszła żadna znaczna po
tyczka, nieprzyjaciel albowiem zawsze odzień 
drogi uchodził naprzód.. Mieszkańców mie
li zakonnicy nakłonić do cofania się, wraz 
zmiguelistami, zapewniając ich, że konstytn- 
cjonisci mścić się będą okropnie na tvszy- 
stkich, bezpośrednich lub pośrednich stron
nikach Don Miguela. T o  mniemanie w po. 
jon ó  nawet w chorych i rannych żołnierzy 
po lazaretach, gdyż wiele z tych nieszczęśli
wych za zbliżeniem się konstylucjonistów 
chciało uciekać z lazaretów dla ocalenia swe
go życia , gdy tymczasem przybyszy x. re
je n t , uprzejmie mówił z nim i, i rozkazał, 
aby przez lekarzy jego własnej armii najtro
skliwiej pielęgnowani byli. Postępy konsty- 
tucjonistów są widocznym tryumfem dla spra
w y  Donny Marji, gdyż cały kraj wokoło L i

zbony na 50 mil angielskich uwolniony zo
stał od nieprzyjaciela, b  migueliści pozba
wieni wszelkiej nadziei do przyszłego "̂ za- 
c z e p n e g o  działania. , Mogą oni \y praw
dzie zatrzymać si.ę w. Santarein i gdy tam 
pobici bedąj jeszcze-rąsj wznowić walkę w 
Abrąntes,- a nakoniec usadowić się w górach 
około E ivas, lecz tu zakończy się.ich długi 
zawód; fłiszpanja olbowienj jest teraz dla 
nich zamkniętą^, tak, jak wczasie powstania 
znanego margrabiego Cha'ves. Niemogą oni 
z tamtąd otrzymać ani posiłków., ani •się lam 
schronić, gdy wszelkie ich nadzieje zibrwe- 

' czouemi będą.
G azetyi listy z Lizbony donoszą o śmier

ci pierwszego ministra rejeńcji, Pana Candi- 
d oX a v ier, i o mianowaniu w miejsce zeszłe
g o ,  P. Agnjar. Był to mąż pełen talentów, 
odbył w Swćrn życiu wielkie koleje, był na
wet niegdyś stronnikiem Francuzów w czń- 
sie wkroczenia tychże do Portugalii; w o- 

- slatniin czasie okn-zywal się ullraliber.alistą 
i h jl póofalj m ' dorridćtp Doń Pedra. :JegO 
następca jest także mężem Wielkich zdolno
ści i umiarkowanego, lecz stałego charakteru.

- Gazeta Chronica Lizbońska potwierdzi, 
że Don Pedro zniósł przywilej niektórych 
Magnatów Portugalskich, obierania sobie sę
dziów w własnych sprawach, który przeszły 
rząd nienarnszenie utrzymywał.

  i f G  R .  P . J

Rozmaitości.
Dz.ieło podroży. odbytej do Chin przez 

yĄnglika P. Jhwing, j.akjest zbytecznej rzadko
ści, tak się odznącza ,do,wcipńm; przeto za
chcemy naszych czytelników niekiedy wyjąt
kami z tegoż zatrudniać. Pan Ibwing od
był podróż w latach 1620, 21. 22, i 23, wy
dal Izaś księgę podęóży, w Londynie 1638 
in 8 ° .Pan Jhwing ppisuję nain ze wszystkie- 
Uli szczegółami, prowincją Szangzi z mia
stem starożytnem stołecznein T a i-y n  e n - f u  
podaję nam wiadomość p naukach w całych 
Chinach, a pnianowicre w prow.incyi Szanszi 

\ i o owern mieście starożytoein. *YV naukach, 
mówi autor, celują Chińczycy w tey prowin
cji, nad wszystkie inne narody s oddawna 
stanęli ('jak na owe czasy) oświecenia sto
pniu, później zatrzymali się i dotąd żadnych 
wynalazków i postępów nie uczynili w kun
sztach i umiejętnościach, lubo niezbywa na 
szkołach, akadeinijach i uczonych towarzy* 
stwach. Buinne uprzedzenie jednych wzglę-
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dom drogich, jest im na przeszkodzie do po
stępu. W mieście T a i - y u e n - f u  znajduje 
się uniwersytet (wszechnica) i mnóstwo sz.ko- 
łek mniejszych i dwie wyższe. Dając wyo
brażenie o najwyższej szkole, każdy więc 
poweźmie ztąd wyobrażenie o niższych, za
kładach naukowych Uniwersytet tutejszy, 
jeśli go tak nazwać można.,.jpst tak dą\yny 
jalr samo państwo, lak utrzy mują uczeni te
go miasta. X iążęta duchowni i świeccy w jel- 
kiemi przyuilejami i funduszami Lyti mienie 
jego zaopatrzyli; wszystko więc zginie w 
owym kraju, a uniwersytet jak na opoczy- 
stej skale, późnych wieków i ludzi docze
kać się może. Uniwersytet.ten, wydał już 
wielu ludęi uczonych, w rozmaitych gałęziach . 
umiejętności. Gmachy akademickie hyły roz
liczne, i budową swą europejskiej skruklu- 
rze, nie ustępowały, ho po większej części 
jak  się zdaję, przez obcych, ai-ejtitektpw jak  
i majstrów były zbudowane.— W iele jednak 
z murów już znikło, inne później powstałe 
chwieją się i zdaje s ię ,że  ich takiż los czeka. 
Tablice ogromne w niektórych gmachach po- 
zamieszczane, są świadkami naoczny mi wiel
kich ich założycieli dobroczyńców i zmian 
czasu, jakie po sobie .z natury rzeczy nastę
pować zwykły, ^Mniejsza jak było dawniej, 
bo ze wszystkiego co tu było niegdyś, guu- 
zy , fundusze i imion,a „osóji też same, co 
Pfwdykilkoma wiekami, ho w potomkach ®- 
wych wieków',.jak. w spnściźnie sie pozosta
ły. Fundusze są wielkie ale leż i osób nie 
mało, liczą bowiem około 60 mężów uczo
nych w różnych przedmiotach. Nauki są tn 
wy kladane ; Matematyka- z AstroJogją, Medy
cyna i t. p.  Stan zdrowia w tein mieście 
jest. pożądany. Powietrze zdrowe, .choć nie
kiedy - tyiłgofne. Miasto to względem pro- 
wincyi leży ku południowi. —  Uczeni tego 
miasta a mianowicie nauczyciele akademji za
pewniali mnie, mówi autor, i za przykład sta- ... 
wiali; że z liczby ich od lat 50 ledwie jeden- 
umarł i to jego wina była, to jest zbyteczna 
praca urny słowa którngn przyprawiła o suchoty; 
tak zgasł za wcześnie, inni przeciwnie twier
dz- i, że.i on mimo pracy doszedł wieku pó
źnego i jak zwykle naturalną śinieręią za
kończył,długie cierpienia literackie. Jednąkci 
którzy wierzyli w-śmierć z< pracy pochodzącą, 
zdawali się więcej wartości przywiązywać 
do smutnego przypadku, Rz^kł jeden, do mnie, 
mówi Pąn Ihwing słowy [i rzekon y w aj ącem i,

s> Przykład zmarłego służy/- winien dla leko- 
myślnych żyjących za przestrogę, którzy szu
kają za życia sławy pośmiertnej; bo można 
być uczonym i głowy sobie nau,kami nie mp- 
zolić, -—.czyli inaczej, dla czczej chwały po 
Śmierci, za życia zdrowia nie rujnować. —  

JVU°dzi niech sobie szajeją. póki nie dojdą 
tych stopni co my, skoro one osiągną oędą 
drzymać w fąterstuiach jak my,, cherbatą i 
fajką ożywiać się i miłym dymkiem grożąęe 
burze w koło siebie rozrzedzać. Ztąd to 
pochodzi, mówił uczony Aket, z e . z  takiej 
liczby światłych mandarynów, żadnego nie 
masz chorego, wszyscy zdrowi, wszyscy czer
stwi, wszyscy pulchni i lluściuchni jak u was 
europejczyków pączki zapustne. Zgoda między 
nam* j es,t. wieczno trvyała., jeden drugiego 
nie rozgniewa, nie sprzeciwi się, ho, niemą- 
ją  o co, nie ma tu zawiści,, niema usiłowań., 
zatem gniewu, a ztąd i chorób niebezpiecznych 
jakiem uczeni europejscy podłęgnć zwykli. 
Cfiorildłfterw  s.zy w świecie rzeźbiarz, mistrz 
celny w cesarstwieChiąskiem, którym Lahoh 
rpcjzył obdarzyć naszą szkołę :— a którego 
obow iązkiem było, posągi rzezać, z marmu
ru dla uczonych całych Chin, zinarł nie
dawno .na hemorojdy. —- ,P .  Ihwing stał jak 
wryty na słowa Pana Ahei\ lecz w końcu 
przerwał pytaniem.: na jakież wy-choroby u- 
mieracie? tak jak' przystało . na uczonych 

, chińskich ;  to jest: na choroby pochodzące* 
bezczynności i wieku. Pan Ihwing zdziwiony 
tern wszysikiem z wrócił inowę ku osobliw o
ściom w tern mieście się znajdująeein.

Pewny m łodzieniec,, znany, powszechnie 
w ,stolicy Francyi z próżnej dumy i p.rńżłiiar 

; clwa, znajdował, się razu p e w n e g o  na dwo
rze Ludwika XIV . Król dow-cipny do każ
dego z przytomnych coś stosownego rzekł 
lub zagadnął: —  Zbliżywszy się do owego 
młodziana, pyta! się g o , czy mówi po hi
szpańsku? , młodzieniec rozumiejąc,, że nau
czywszy' si.ę tego języka, znajdzie miejcce 
przy ambasadzie w Madrycie; jak najpilniej 
ćwiczył się w mowie hiszpańskiej; nauczy
wszy s ię , pospieszył donieść o tern królowi; 
będąc przedstawionym, rzekł: Najśn. P a n i e !  
Tak jestem biegły w mowie hiszpańskiej, 
jak rodowity biszpan! Bardzo d o b r z e ,  od
rzek ł'k ról, możesz więc Don Qnichola. \to- 
ryginałe czytać! i

r


